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denjkiey umiefzczonych.

„  Doniefienia z  Poznania pod 3, Li® 
Hopada fa naftepoiące:

W  P ro w in cy i Priifs Południowych, k to -
ffa teatrem  w o y n y , i w n gtrzn ych  niepoko*
*6W była p rzez 2 miefi^ce * zdaie fig p»- 
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wracać fpokoyność, a duch powftanis 
uftawać.

Z  wfzyftkich ftron Szlachta i chło* 
p i ,  k tórzy fig za niem udali, powraca* 
iy d o  domów, i zamieniały fpokoyne tru* 
djr fwego gofpodarftwa , za niewczafy 
wojenne, a pług zafzablg, Wfzgdzie 
także przerabiaia kofy na przyfzły letnią 
robotę, a rolnik p rzy  tem czuie podo- 
bn , i e  lubo czgftokroć p rzyk ry  ieft los 
je g o ; trudy atoli woienne fy nierównie 
wiekfze , iak owe prace , które ponolić 
muli dla dorobienia fig kawałka chleba, 
W fzelakoż p rzy  tych wfzyftkich fpokoy- 
nych widokach nie można lig fpodziewać 
Znifzczenia zupełnie infurrekcyi. Sy ku- 
py poiedyncze malkontentów, k tó rz y  
Znaleźli wielnie upodobanie w  życiu włó- 
c z g g ó w , i chcy go używać iefzcze przez 
czas nieiaki. Z  takowemi wiyży fig łu­
dzę wfzelkiego rodzaiu , którzy z ukon­
tentowaniem używaiy fpofobności, w  któ* 
re y  pod przy włafzczonem imieniem fwy 
chciwość zafpokoić mogy. Wielkie lafy, 
któremi Prujjy Południowe fa o k r y t e , 
dai;| im tnieyfce fchronienia fw ey zdoby­
c z y .  I tak włóczy lig tłufzcze uzbroionych 
wfzgdzie w  okolicach Słupców, Sieradza, 
K a u fa a , i  R a w y , od którego czafu 
armia tam fig nie znayduie, k tó rzy  fig
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V  prawdzie Infurgentami zow ią, ale za- 
pewneby za towarzyfzdw od Dębrowjkie- 
g" i  Madalińjkiego uznani nie b y l i , ci 
bogiem okazali wfz gdzie , fzanowność 
prywatnych maiątków. A  ponieważ owi 
ludzie unikały wfzelkiey-' z woyfkiem po* 
tyczki , dla tego trudność ieft w ich znie- 
fieniu , i obawiać lig n a leży: aby iefzcze 
długi przeciąg czafu nie upłynął, zanim 
wfzyftkie \ł rogi publiczne od nich óczy* 
fzczone, i kurs poczty przyw ró co n y 
zoftanie.

„ O  potyczkach od tR Października z 
Woyfkiem Poljkiem nad Bznrg. ftoczonych 
naftgpuiące fą wiadomości ;

“]>Jaywyżfza Rada W  arfza wjka, uwia­
domiona o ftracie K o scu tfzk i, poftaia by­
ła rofkaz Jenerałom M a d a li. hJk i emu i  
Dgbrowjkiemu reytyrdwarńa fig ku War~ 
/zawre. Dla otworzenia drogi tym obu- 
dwóm korpufom wzmocniony był Jene­
rał Polfki Koiyjko  p rzy  Błoniu  konfy- 
ftuiący do 3,000 , a Xiąże Poniatowjki 
wyftany byl z tyląz' woyfka. Pierw fzy 
miał ftanowifko SochaczÓw, a drugi K a -  
mion odebrać. Dnia 18 tym końcem przez 
łafy zbliżył fig Jenerał Koiyjko ku So~ 
cbaczewit. Stanowifko to ofadzone było 
3oo. ludz'mi Prujkiego woyfka od Rey- 
mentu Hollwede i 1. D y w iz ją  Rawale-
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ryi. Major Scbenk tam kommenderui?* 
fify, cmentarz blizki ufortyfikował i ofa- 
dził. Dma rę odparł nieprzyiaciel for' 
poczty  kawaleryi aż do miafta, i z temii 
razem do miafta wdarł f ig , tak atoli od 
lYI jora 1Scbenk był przjrigty , że po 10. 
krotnym przypufzczeniu attaku odpar­
t y  żoftał. Mocna Kanonada była powo­
dem Jenerałowi Khnkowftrom  o 3. mile 
konfyftuiącemu p rzy  bieżenia na pomoc 
Prufakom, p rzy  zbl żeniu fig zaś tego 
wziął fig nieprzyiaciel do ucieczki, byt 
Wyparowany z miafta, i k łka wyftrzałóW 
kartaczowych artylleryg nieprzyiacielfką 
ucifzyło. Nieprzyiaciel tak fpiefznie to 
mieyfce upuścił, ż e  tylko i q , doftało fig 
nam w  niewolg

Tegoż famego czafu attakowano tak­
że Yamion  miafto leżące o 3. mile od 
Sochaczewa. Stanowifko to ofadzone by­
ło 2. batalionami i r. fzwadronem iazdy 
pod kommendą Półkownika de Korpeti. 
Nieprzyiaciel z nadzwyczayną zapalczy- 
wością przypuścił był a t t a k l e c z  fzczg- 
śliwie był odparty. Porucznik de K a i’  
hen , który w  W ilkowicach  zaflaniał 
kommunikacyg, tegoż famego czafn był 
attakowany , i tylko dla przemagaiącey 
meprzyiaciellkiey f i ły ,  pa przypufzcze­
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«5u i^krotniem attaku był pokonany. 
Cała ftr*ta Mada fię z r. ranionego i 
Wziętego wziętego officrera, 72. zabi­
ty c h ,  ranionych, i wziętych w  niewo­
lę gemeynów.

Xiąie Foniatow jki, któremu fię ®t» 
tak był nie poszczęścił, niezaniedbał po» 
ciągnąć do fiebie fukkurfu, i z łączy w izy  
fię z Jenerałem Kof.Jkiem  nowy znowu 
Prząpuścił na Prufnków attak, T ym  
cżalem Itanowiika Sochaczew  18o. ludlż- 
hfi i 4. armatami, a Kam ion  I. batalio­
nem piechoty i 6 armatami, i haubic;a« 
uii były wzmocnione.

Złączeni Polacy od 7, do g,ooo. r ó ­
wnie ze dniem przymafzerowali do Sto* 
cbaczema, w d arli  fię do miafta , ‘ pa'lili 
domy i rabowali. Szturmowali 4. ra zy  
do ofzaócowanego cmentarza, lecz za  
każdym razem fzturm był odparty. Annu- 
n'cyi iuż nie ftawało, ponieważ wóz pr o­
chowy wyfadzony był na powietr:te, 
Polacy , którzy po rogatkach chcieli fię 
drzeć do góry byli kotbami i bagnetami! 
2abiiani, kamienie i piafek miotano w  
W oczy f/turmuiącym, i każdy niby ż o ł ­
nierz był mu rem przeciw nieprzyiaciit. 
k>wi, W  czafie tego attako kommende*.

rei*
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rowanym był Półkownik Natzmer z f» 
betalionem, 3, fzwadronami , i 2. poU>- 
werri armatami, lecz nieprzyjaciel ia* 
fig reyterował przy iego nadeyśęiu T y ł '  
kó 2, unterofficyerów i 27. gemeynó^ 
doftało fig w  niewole.

K u  Kamionowi zupełnie fie był nie 
zbliżył weprzyiaciel, nafza ftrata ieft ^  
zabitych 2. unterofficyerach, i i6*gemey' 
n a c h ,  w  ranionych 3. officyerach, 63* 
geme 'nach, i 2. kanonierach,

Polacy potykali fig z nadzwyczayną 
zaiadłośęią. Mieli 27. armat, i trzy  ra­
z y  świeże woylko odebrać wieli w  pofił'
k,u. ,

Z  dzbanami z wodę biegli na fzance 1 
i gafili lunty. Po/fcy itrzeicy wdarli fi? 1 
d lo° domn Plebana ‘blizko ftoiącego , aby 
r fiogli ftrzelać na fzańęe, dla tego M®' 
j Dr kazał ten dom zapalić, gdzie ioh wie- 

.1 u pogingło. Znaleziono 800. leżących 
tru p ó w  około fzaficów. P rezydenta^ 0' 
chaczewjkugo Polacy zfobą wzięli, „

W  nocy z drugiey ftrony w yniknę­
ło  inne zdarzenie: kolumha iedna w of" 
jlka Dębroipjkiego i  Madalińjkiego pr?y' 
mafzerowała do Sochaczewa dlaprzepra*
wienia fię tam przez B zu rę, Dla łatwieY'

fze-
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% g o  uskutecznienia tego przedfięwzig* 
awantgardg fwoią przebrali w  Pru- 
Uniform, k t ó r y , częścią w  Rydgo- 

J^czy znaleźli , częścią z zabranego fukn& 
kazali porobić, odkryci iednak byli od 
^niikich wedettów, gdy między foba 

uwili po Pollku , a te uczyniły .a-Harmt 
camiar wprawdzie Polaków  napadnienia 

a Majora Schm k  na górze zamkowey 
unfyftuijjcego był, udaremniony. Wfze- 

jfckoż chcieli tę górę odebrać fzturmeni, 
?cz za kilką razami byli odparci, gdzie 

g a c i l i  na placu 300, ludzi oprócz utc* 
PionycłT w  rzece. Z  Strony Prufaków ' 
‘•pito 30. ludzi , i 4, officyerdw ranio*
u0.
. Zdarzenie to atoli ten miało dla Po- 
W6W ikutefc, ie  w  czafte tego udało fię

Jenerałom M adalińjkiem u i Dębrowjkie- 
u przeprawić fię przez B zu rę.

p r.Z a  tymi f'zecl  ̂ 2 D y ftryktu Niecltie- 
&  Póikownik Ledewary , lecz Polacy tak 
^ ‘elkie marfze czynili codzieó (po  7 mil ) 
jw. żadn| miarą im wydołać nie mógł.

le można tedy było dopiąć zamiaru Je*
Cj rałom Scbwerin i  Kiinkom fłróm  odcig-

^ /Aeg° . korpusu Polf i ie£n’ S dyż M ada-* 
dKi iU2 w nocy p rzy  W ilkowicach  był

przy-
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przefzed\ B zurę  , pędzono iednak za ni® 
i odebrano mu 60. w ozów .

Dnia 2f. powrócił Jenerał Scbwcritt 
do obozu fwego pod Łowić etfi, a r 
kowjłrorrt do Potokow , L ed ew arj, z*s 
saftał przy Witków i eacb. „

(  1 S84 )

A
W  Numerze 19I na karcie 1528 p ^  

omyłkę druku położono miafta 600> 6° 
armat.


